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„Rozmyślanie o męce Jezusowéj, daleko więcej 
człowiekowi korzyści przynieść może, aniżeli, gdyby 
rok cały o chlebie i o wodzie pościł, codziennie się 
biczował, i cały Psałterz Dawidów mówił.* 

Albertus M. Intr. 

' „Winieneś, Chrześcianinie, Panu Jezusowi, wszy- 
stek żywot twój; bo on żywot swój położył za żywot 
twój: a gorzkie boleści ucierpiał, abyś ty wiecznych 
nie ponosił. * 

S. Bernard, 

Serm. de quadruplici debit. 
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wi 

bł; 
zm 

na! 

słu 

Imprimatur. ro: 

Gnesnae, die 2. Januarii 1857. a 

Consistorium Generale Archiepiscopale. ły, 

Fr. Xav. Sucharski, Officialis Generalis Gnesnensis. 

(L. 8.) 
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Droga krzyżowa. 

Modlitwa przygotowawcza 
przed 

Wielkim Oltarzem. 

„Panie Jezu Chryste! najukochańszy Zba- 
wicielu nasz, korzymy się u nóg Twoich, 
błagając dla siebie i dla wszystkich dusz 
zmarłych, o boskie miłosierdzie Twoje. Racz 
nam wszystkim udzielić nieskończonych za- 
sług przenajświętszćj męki Twojćj, którą 
rozpamiętywać pragniemy. Pozwól, aby 
na tćj bolesnéj i petnéj łez drodze, serca 
asze tak rozrzewnione i skruszone zosta- 
ły, żebyśmy bez szemrania, z radością, wszy- 
stkię przyjmowali przeciwności, cierpienia . 
1 upokorzenia smutnego życia naszego. 

A Ty Najświętsza Maryo Panno, Boga- 
rodzico, coś nam pierwsza drogę krzyżo- 
"va wskazała, uproś nam u Trójcy Prze- 
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najświętszćj, aby przyjąć raczyła uczucia 
boleści i miłości, jakiemi nas duch ożywia: 
jący, w czasie tego pobożnego ćwiczenia 
obdarzy , jako zadosyćuczynienie za tyle 
zniewag Jóćj wyrządzonych. 

Pieśń. 

Po śladach krwawych Zbawiciela mego, 
Pójdę ja płacząc grzechu straszliwego, 
Gdzie Odkupiciel krew swą za mnie leje, 
Tam serce moje niech we łzach topnieje. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje: 

STACJA I. 3 

Jezus wskazany na śmierć. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. | 
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Rozważajmy to pokorne poddanie się, 
z jakiém Jezus przyjmuje wyrok niespra- 
wiedliwy, i uznajmy, iż nietylko Piłat Go 
osądził, ale my wszyscy grzesznicy, śmierci 

„ Jego pragnęli. Mówmyż więc szczerym 
przejęci żalem: 

O najdroższy Jezu! kiedy Cię nasze grze- 
chy i występki na krzyż zawiodły, pozwól, 
abyśmy je sobie obrzydzili, i aby skrucha 
i pokuta nasza, otrzymała przebaczenie i 
miłosierdzie. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

. Zmiłuj się nad nami Panie! 
x L. Zmituj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
Ł. Amen. 

Pieśń. 

Jezu mój miły, otoż się już zbliża, 
Chwila Twćj śmierci, gorzkićj śmierci krzyża, 
Bierzesz krzyż na się z uczuciem pociechy, 

| Ze idziesz umrzeć, za człowiecze grzechy. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza, spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 

pił. | 

naszych. 
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STACJA IL 

Jezus obciążony krzyżem. A 7 
U 
Z 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- P 
gosławimy Tobie. | K 

Ł. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Zważmy, zjaką pokorą przyjmuje Zba- 
wiciel nasz, na zranione i skrwawione ple- 
cy, okrutne narzędzie męki Swojćj. Chce si 
On nas przykładem swoim nauczyć znosze- n 
nia krzyżów naszych; przyjmujmyż więc n 
z wiekszém poddaniem cierpienia, z woli, 
Boga na nas zsćłane, albo przez ludzi nam 
zadawane. 

O słodki nasz Jezu! nie Tobie, niewin- 
nemu i najświętszemu pomiędzy ludźmi, ale 
nam nędznym grzesznikom, pełnym niepra- 
wości, przystoi krzyż ten. Daj nam moc, 
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naśladowania Ciebie, i znoszenia bez szem- 
. . p_e » . PBW . 

rania, przeciwności i dolegliwości życia na- 
szego; niech się te cierpienia staną powo- 
dem do zadosyćuczynienia sprawiedliwości 

= Twojéj i środkiem do odziedziczenia nieba. 
Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! 
Zmiłuj się nad nami! 
Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 
nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
Amen. 
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Piesn. 

_ Ustyszeie skały płacze me i jęki, 

m Le oto Jezus pada z mojćj ręki, 
o- Pod ciężkim krzyżem, na zbyt ostréj drodze, 

_ Którą grzechami najeżyłem srodze. 

it, O dobry Jezu! przez krew Twa i znoje, 
|  Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

a pelle 

e- Matko Najświętsza, spraw wstawieniem 

ce się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
e- nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 

A naszych. 
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STACJA III. 

Jezus upada pod krzyżem. 
X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 

gosławimy Tobie. 
L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Patrzmy na Jezusa, wstępującego na gó- 
rę Kalwaryi. Krew, co z ciała Jego, pod- 
czas biczowania i cierniem koronowania, 
płynęła, tak go osłabiła, iż upada pod brze- 
mieniem krzyża i nie wstaje, aż po najo- 
krutniejszém obejściu się z Nim, co znosi 
bez okazania najmniejszego oburzenia. Ta- 
kim sposobem chciał Jezus zadosyć uczy- 
nić za wszystkie upadki nasze, i nauczyć 
podnosić się z nich surowością pokuty, kie- 
dyśmy byli tak nieszczęśliwymi i grzechów 

- się dopuścili. 
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Omój dobry Jezu! nie odmawiaj nam po- 

mocy Twojćj, wśród tylu niebezpieczeństw, 
na jakie wystawieni jesteśmy. Racz nas 

wspierać łaską Twoją, słabych i niedołę- 

«żnych, abyśmy mogli, odważnie idąc za To- 
bą, na Kalwaryą, skosztować tam prawdzi- 

wego owocu z drzewa żywota wiecznego 

i cieszyć się z Tobą szczęśliwością wieczną. 
Ojcze nasz i t. d. : 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! X 

L. Zmituj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 

Ł. Amen. 

Pieśń. 

Przebóg! ach przebóg! Marya truchleje, 

Widząc Jezusa, co od bólu mdleje, 

Krwią zabroczony! Ach Matki i Syna 

Boleść zbyt wielka, — a jam jćj przyczyna. 

O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 

Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 

się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 

* nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 

naszych. 

| 

| 
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STACJA IV. 

Jezus spotyka Najświętszą Matkę swoję. 
X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 

gosławimy Tobie. 
L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Zważmy, jaka musiała być boleść Bo- 
skiego Syna Maryi, widzącego ukochaną 
Matkę w tak okropnćj chwili; o jaka mu- 
siała być boleść Maryi, gdy zobaczyła Syna 
drogiego, wleczonego nielitościwie przez 
niewdzięczników, wśród tłumu ludu, mio- 
tającego Nań zniewagi. Na ten widok, ma- 
cierzyńskie jéj serce przebił siedmioraki 
miecz boleści. Pragnęłaby uwolnić Zba- 
wiciela i wydrzeć Go z rąk okrutnych Jego 
oprawców; ale wie, iż zbawienie nasze, 
tym tylko sposobem dokonaném być moze; | 
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łącząc przeto ofiarę swojćj miłości z ofiarą 

Syna swojego, podziela wszystkie Jego cier-
 

pienia, i nieodstępuje Go aż do Jego zgonu. 

O Maryo, Maiko bolejaca! Wypros nam 

u Boga tę miłość żarliwą, z jaką towarzy- 

szyłaś Jezusowi na górę Kalwaryi, itę od-
 

wagę, z jakąś stała u stóp krzyża, abyśmy 

pod tym krzyżem ustawicznie z Tobą prze- 

bywali, i aby nas od niego nic oderwać 

nie zdołało. 
Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

. Zmiłuj się nad nami Panie! 

L. Zmiłuj się nad nami! 

X. Niech przez miłosierdzie Boze, dusze wier
- 

nych zmarłych, odpoczywają w 
pokoju. 

i. Amen. 

Piesn. 

Szczęsny Szymonie, wezwan ku p
omocy 

W dźwiganiu krzyża, Panu wszelkićj 
mocy: 

Gdybyś Ty niechciał, oto me ramiona
 

Ulżą ciężaru, pod którym już kona. 

O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 

Przepuść, ach przepuść wszystkie grzec
hy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieni
em 

się Twojém za nami, aby rany ukrz
yżowa- 

nego Jezusa, głęboko się wyryły w
 sercach 

naszych. 

1** 
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STACJA V. 

Jezusowi dopomaga Szymon = Cyreny. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez krzyż Twój odkupił. 

Zważmy na wielkie względem nas mi- 
łosierdzie Jezusa. Jeżeli zezwala na to, aby 
mu dopomódz w dźwiganiu krzyża, to nie 
z powodu, że sił braknie Temu, co świat 
cały utrzymuje; ale chce nas tym sposo- 
bem nauczyć, iz mamy łączyć cierpienia 
nasze z cierpieniem Jego, i z Nim kielich 
goryczy podzielać. 

O Jezu, miły nasz Panie! spełniłeś kie- 
lich goryczy, zostawiłeś w nim dla nas naj- 
mniejszą tylko cząstkę; nie dozwój, abyśmy 
być mieli nieprzyjaciółmi nas samych i żą- 
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dali oddalenia jej od nas. Dopomóż nam 

owszem, o mój Jezu! do goiowego przy- 

jęcia onćj, żebyśmy się stali godnymi ucze- 

stnikami niezmierzonych rozkoszy, jakiemi 

napełniasz wybranych Twoich, według woli 

Twojćj świętćj żyjących. 
Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 

LL. Zmiłuj się nad nami! 

X. Niech przez miłosierdzie Boże, 
dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają W
 pokoju. 

L. Amen. 

Pieśń. 

O śliczna twarzy! woła Weronika, 

Gdzie twoja słodycz, gdzie twa piękność 
znika? 

Całyś, o Jezu! zraniony, pobladły, 

Przez kogoż na Cię takie razy spadły? 

O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 

Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy 
moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawienie
m 

się Twojóm za nami, aby rany ukrzy
żowa- 

nego Jezusa, głęboko się wyryły w serc
ach 

naszych. 
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STACJA YI. 

Pobożna niewiasta obciera twarz Pana Jezusa, 
X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 

gosławimy -Tobie. 
L. Les świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Rozważmy piękny czyn świętćj niewia- 
sty, co się przeciska przez tłumy żołnie- 
rzy, aby mogła zobaczyć twarz Pana swo- 
jego. Widzi go krwią całkiem zalanego, 
okrytego potem i kurzem. Smutny ten wi- 
dok do łez ją porusza; miłość jój większa 
nad wszelką obawę, ośmiela ją, iż się zbli- 
ża do Jezusa i obciera chustą oszpeconą 
twarz Jego, — tę twarz świętą, co napeł- 
nia radością Świętych, — na którój widok, 
skłaniają się Aniołowie, nie mogąc znieść 
jej blasku. 
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O Jezu! najpiękniejszy z Synów ludz- 
kich! do czegoż Cię przywiodła miłość 
Twoja względem nas! Nigdy nie byłeś go- 
dniejszym uwielbienia naszego i miłości na- 
szćj! Niechaj Ci więc będzie chwała! Ko- 
rząc się przed Boskim Majestatem Twoim, 
błagamy Cię pokornie, abyś raczył zapo- 
mnieć 6 nieprawościach naszych, i przy- 
wrócił duszy naszćj tę pierwotną piękność, 
którą przez grzech utraciła. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 
L. Zmiłuj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
L. Amen. 

Pieśń. 

Tłuszczo zuchwała, — czemuż w tćj wściekłości, 
Na Pana mego, — bez żadnćj litości 
Ciągle się miotasz? — gdy prawie bez duszy 
Pada raz drugi, wśród ciężkićj katuszy. 
O dobry Jezu! przez krew Twa i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza, spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 
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STACJA VII. 

Jezus upada po raz drugi. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Patrzmy na Zbawiciela, upadającego po 
raz drugi; patrzmy na tę ofiarę leżącą na 
ziemi, pod brzemieniem krzyża, na którym 
miała umierać, wystawiona na nowe okru- 
cieństwa i obelgi żołnierzy i niewdzięczne- 
go ludu. Pozwolił Jezus na to powtórne 
upadnięcie swoje, aby nam dać nowy do- 
wód nieograniczonćj swojćj miłości. 

Chce nas Jezus tutaj nauczyć, iż pomi- 
mo tak częstych upadków naszych, niepo- 
winniśmy nigdy tracić ufności, ale mieć 
owszem wszelką nadzieję w miłosierdziu
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Bozém; chce nas nauczyć, iż i w najdo- 
tkliwszych utrapieniach, nie należy się pod- 
dawać rozpaczy i zwątpieniu; — że droga 
do Nieba, zasłana cierniem i głogiem, i że 
na to, aby się dostać do chwały wiecznéj, 
trzeba być wpierw cierpieniem doświad- 
czonym. 

O Jezu! siło nasza! zachowaj nas od 
wszelkich upadków, abyśmy, gubiąc siebie 
samych, nie stracili tylu mąk i cierpień 
Twoich, któreś wytrzymał, o Boże! aby nas 
od śmierci wiecznćj wykupić. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 

L. Zmiłuj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 

L. Amen. 

Pieśń. 

Niewiasty tkliwe, ach! godneście chwały, 

Żeście łez waszych do krwi przymięszały. 
Onćj najdroższćj, którą z swćj miłości, 

Wylat nasz Jezus, by zmyć nasze złości! 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 

Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza, spraw wstawieniem 

się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 

nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 

naszych. 
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STACJA VIII. 

Jezus pociesza placzące Niewiasty. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Podziwiajmy tutaj. niepojętą Jezusa do- 
broć! — Zapomina Zbawiciel o własnych 
cierpieniach, aby się całkiem zająć cierpie- 
niem pobożnych Niewiast, i aby je pocie- 
szyć wich strapieniu. Zaleca im, aby nie 
nad nim płakały, ale raczćj nad sobą i nad 
niewdzięczną ojczyzną swoją: daje nam do 

zrozumienia, iż w oczach Jego, małe zna- 
czenie będzie miało politowanie nasze, jeźli 
nie zaczniemy od opłakiwania własnych 
grzechów, które są jedyną przyczyną cier- 
pień Jego.
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O miłosierny Jezu! prawdziwa pociecho 
dusz strapionych, racz wejrzeć na nas mi- 
łosiernóm okiem Twojóm; pozwól, abyśmy 
Ci towarzyszyli na drodze krzyzowéj, z cór- 
kami Jerozolimskiemi; abyśmy, jak one, sło- 
wa żywota usłyszeć mogli od Ciebie, i mieli, 
jak one, szczęście, być przez Ciebie pocie- 
szeni. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! 
-Zmituj się nad nami! 

. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 
nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 

L. Amen. ; 

A
S
A
 

Pieśń. 

Ciężarem grzechów świata przywalony, 
Pada raz trzeci Jezus osłabiony, 
Ach przestań, przestań już nakoniec grzeszyć, 
Kto mu chcesz ulżyć, kto Go chcesz pocieszyć. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 

nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 
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STACJA IX. 

Jezus upada po trzeci raz. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. ‘Les świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Patrzmy na ukochanego Zbawiciela, gdy 
go przywiedziono na miejsce, które zowią 
po żydowsku Golgotha, co się wykłada „łyse 
miejsce“, Spogląda Jezus na miejsce, gdzie 
nie zadługo miał paść ofiarą wściekłości 
nieprzyjaciół swoich. Co Go wtedy zajmo- 
wało, to ciągle powtarzające się upadki 
nasze, i napróżno rozlana krew Jego święta 
dla najwigksz6j części grzeszników. Trapi 
Go myśl ta i zasmuca czułe Jego serce 
więcćj, niżeli wszystkie męki, jakie Go cze- 
kają. Opuściły Go siły, tak, iż upada na 
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święte oblicze swoje, jak w Ogrójcu, mo- 
dląc się do Ojca niebieskiego. 

O Jezu! ofiaro miłości! oto będziesz 
umierał dla zbawienia ludzkiego. Wejrzyj, 
najłaskawszy Ojcze! z wysokiego Nieba, na 
tę najświętszą ofiarę, którą Tobie, Syn Twój 
najmilszy, Jezus, za grzechy braci swojćj 
ofiaruje: a bądź miłościw nad wielkością 
złości naszćj. Oto krew Jezusa woła do 
Ciebie z krzyża. Oto Baranek bez zmazy, 
który zamilknął przed tymi, co go strzygli. 
Oto, który grzechu nie uczynił, nosi grze- 
chy nasze. Wejrzyjze, miły Panie! na obli- 
cze Chrystusa, pomazańca Twego, któryć 
się stał posłuszny aż do śmierci, a niech 
z oczu Twoich nie schodzą blizny ran świę- 
tych jego; abyś pamiętał, jakieś od niego 
wziął zadosyćuczynienie za grzechy nasze. 
Wejrzyj, najmiłościwszy Ojcze ! na tego, któ- 
ry cierpi, a wspomnij łaskawie za kogo cier- 
pi; patrz na mękę naszego Odkupiciela, a 
odpuść grzechy człowieka, którego odkupił. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 
Ł. Zmiłuj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
L. Amen. 

Pieśń. 

Anioły Nieba, Wy skrzydły waszemi 
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Okryjcie nagość Jezusa na ziemi. 
O bezwstydniku! tyś to wstydu tego 
Nabawił nędzny, Zbawiciela twego. 
O dobry Jezu! przez krew Twa i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojém za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 

STACJA X. 

Jezus obnażony. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Rozważajmy, jak wielkiém było cierpie- 
nie Jezusa, gdy Go oprawcy z szat Jego 
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własnych obdarli. Wszystkie rany zadane, 
otworzyły się w chwili gwałtownego oder- 
wania od ciała, przywrzałćj sukni. Ale co 
dla Jezusa bolesniejszém było, to widzieć 
siebie bez odzieży, wystawionego na wi- 
dok tłumnie zebranego ludu. 

O Jezu! Baranku Boży! doszedłeś do 
miejsca, gdzie masz umierać, a nie słysza- 
no z ust Twoich ani jednéj skargi. O, jak 
wymowne milczenie Twoje, mój Boże! Jak 
silnie do nas przemawia o konieczności ¢wi- 
czenia się w cierpliwości i zdaniu się we 
wszystkićm na wolą Boga. Pozwalasz się 
obnażyć jeszcze, aby odpokutować za nie- 
szczęście nasze, żeśmy utracili drogi dar 
łaski Twojćj. Racz nam go przywrócić i 
starego w nas zniszczyć człowieka, aby- 
śmy odtąd żyli wedle myśli drogiego serca 
Twojego. 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! 
Zmiłuj się nad nami! 
Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 
nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 

L. Amen. ; 

Piesn. 

O Jezu dobry! przybity gwozdziami, 
Już konający, zmiłuj się nad nami. 
O daj mi Jezu na krzyżu rozpięty, 
Bym pod Twym krzyżem, umarł żalem zdjęty. 
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O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 

STACJA XI. 

Jezus do krzyża przybity. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. - 

L. Les świat przez krzyż Twój Swiety odkupił.  ? 

Wystawmy sobie Jezusa poddającego 
się oprawcom swoim, aby go ukrzyżowali, 
i dobrowolnie kładącego się na krzyż mu » 
zgotowany, ów ółtarz, na którym miał być 
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ofiarowan Baranek niewinny. Spełniło się 

tam ono proroctwo Dawidowe: „prze- 

kłuli ręce moje i nogi moje, i poli- 

czyli wszystkie kości moje.* A któż 
to wypowie, jaka tam boleść była, kiedy 

ręce i nogi, na miejscach żylistych i ko- 
ścistych, tak srodze przebijali? Cóżeś to 
zawinił mój najsłodszy Panie, iż Cię tak osą- 

dzono, i tak okrutnie umęczono? Co jest 

za grzech, co za wina Twoja, CO za przy- 

czyna boleści Twojćj? Jamei, ja nieszczę- 
sny — jamci jest przyczyną wszystkićj Twéj 

boleści. Grzechy moje, te Cie tak okrutnie 

na krzyżu rozbiły. Jamei jadł kwaśną ja- 
godę, a zęby Twoje przeto ścierpnęły i 
zdrętwiały. I jeszcze się teraz nędzny — 

śmieję — tańcuję — biesiaduję: gdy Ty za 

mnie płaczesz, i tak wielkie męki i pragnie- 

nie cierpisz? Kwapię się na wesele, gdy 
Ty za mnie na krzyżu wisisz! Ja ciało moje 

stroję, gdy Ty za mnie, krwią i sinością 

zeszpecony, stałeś się jako trędowaty! Ja 

rękami złośliwie czynię, i grzechy do grze- 

chów przyczyniam: a Twoje niewinne ręce, 

za mnie, na krzyżu są przebodzone! Nie- 
stety, na niewdzięczność naszę! I także 
to Zbawicielowi naszemu dziękujemy? Nie- 
chaj będą przeklęte wszystkie grzechy na- 
sze, które Pana naszego Jezusa Chrystusa, 

o tak haniebną, a okrutną mękę przyprawiły. 
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Spojrzyj na Zbawiciela, zawieszonego na 
krzyżu; oglądaj ofiarę, którąś odkupiony; 
krew, którąś obmyty; mękę, którą za- 
dosyćuczyniono za grzechy twoje. Spoj- 

. rzyj na rece, co zapłaciły złe uczynki, któ- 
reś ty poczynił. Spojrzyj na nogi, które 
zgładziły to, coś ty wystąpił nogami swemi. 
Patrzaj na Chrystusa ukrzyżowanego, jako 
cię wdzięcznie przyciąga do siebie. Ręce 
ma otworzone, na rozdawanie; nogi przy- 
bite, na mieszkanie z tobą; ramiona roz- 
ciągnione, na przyjęcie ciebie; głowę skło- 
nioną, na pocałowanie. Patrzajze, abyś nie 
był zliczby onych, na które się Pan ska- 
rzy: „Przez cały dzień wyciągałem 
ręce moje do ludu niewiernego,“ i 
na innćm miejscu: „Wyciągałem ręce 
moje, anie był, ktoby na to patrzył.* 

Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! 
Zmiłuj się nad nami! 
Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 
A zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
men. 

>
 

=
 

Pieśń. 

Chowa się słońce; ziemia nawet cała, 
Na śmierć Jezusa, straszliwie zadrżała; 
A ty grzeszniku, nie dasz się ty zmiękczyć, 
Gdy Bóg się daje za ciebie umęczyć! 
O dobry Jezu! przez krew Twa i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 
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Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 

STACJA XI. 

Jezus umiera na krzyżu. 

X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez krzyż Twój święty odkupił. 

Rozważaliśmy dotąd, co Chrystus Pan 
cierpiał, teraz słuchajmy, jako męki swojćj 
na krzyżu dokonał. Jako ojcowie na śmier- 
telném łożu, synom swoim, najpotrzebniej- 
sze i najpożyteczniejsze dają nauki, aby się 
głębićj w serca ich wpoiły; tak też Chry- 
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stus Pan, Ojciec nasz najmilszy, umierając 
na twardém łożu krzyzowém, rozrządził 
dom swój, i nauki czeladzce zostawił, długi 
wymazał, współdziedzice naznaczył i skarby 
rozdzielił. A tak, którzy nie chcą być od 
dziedzictwa oddaleni, niech słuchają pilnie 
tych słów ostatecznych, t. j. woli i rozka- 
zania Pana i Ojca swojego już konającego, 
podziwiając słodycz i wielkość miłości Jego. 
Prosi oto Zbawiciel Ojca, o przebaczenie 
dla nieprzyjaciół swoich; dobremu łotrowi 
obiecuje wieczną chwałę; Matkę swoją po- 
leca ukochanemu uczniowi; w ręce Ojca, 
oddaje ducha swego; oświadcza nam, iż 
wszystko jest wykonane, i dla nas umiera! 
Tu się poczęło okazywać, kto to był, któ- 
rego tak okrutnie zamordowali. Samo nie- 
bo, jakoby płacząc Króla i Pana swego, 
okryło świat ciemnościami, jako żałobną 
szatą; ziemia zadrżała; skały pękały się; 
zasłona kościelna rozdarła się na dwie czę- 
ści, od wierzchu aż do końca; jakoby sam 
kościół, śmierć Pana swojego opłakując, 
zdarł szaty swoje, na znak tego, iż przez 
śmierć Zbawiciela, spełniły się i odkryły 
tajemnice starego zakonu, a iż przezeń ma- 
my przystęp do Ojca i drogę do nieba otwo- 
rzoną, — iż on miecz ognisty od raju odjęty 
jest, iż już obalona ściana, co nas od Boga 
dzieliła, i owszem, co najdziwniejsza, iż i 
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umarli w grobach poczuli tę sprawę; bo 

wiele ciał Świętych, co już byli zasnęli, po- 

wstało, dając znać, że śmierć Chrystusa 

Pana, żywot nam porodziła nieśmiertelny. 

Będą tedy twardsze nad opoki serca 

nasze, jeśli, mając przed oczyma takie rze- 

czy, nie zadrżą od bojaźni, nie rozrzewnią 

się od litości, i nie rozpłyną się od miłości. 

Tam się twarde skały zmiękczały, padały 

i krajały się, a ty serce, odmieniasz się w ka- 

mień? stoisz, a nie się nie wzruszasz na 

tak okrutną mękę i gorzką śmierć Zbawi- 

ciela twego ? Wszystko stworzenie płacze 

swoim obyczajem śmierci Pana swojego, 

same tylko serca grzeszników, twarde zo- 

stają, i nie krają się od żałości, nie chcąc 

powstać i wyznać złości swoich. 

Tu, na umierającego Zbawiciela, niech 

oczy obrócą wszyscy, którzy swoich wcza- 

sów i pożytków patrzą, — którzy wszystkich 

rozkoszy chcą używać, — którzy bogactwa 

i wywyższenia od innych pragną; a niechaj 

się zastanowią, czem się wymawiać będą 

mogli, kiedy ten przyjdzie sądzić ich, co 

chodził przeciwną drogą, i rozkazał nam, 

abyśmy Go naśladowali i chodzili za Nim. 
Ojcze nasz i t. d. 

Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 

L. Zmiłuj się nad nami! 
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X. Niech przez miłosierdzie Boze, dusze wier- 
nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 

L. Amen. 
Piesn. 

Z jaką boleścią i jakiemi łzami, 
Płacząc Jezusa, płakałaś nad nami? 
O Matko droga! jam go tak ugodził, 
A On mnie jednak z Bogiem mym pogodził. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojóm za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. Rat 

STACJA XIII. 

Jezus zdjęty = krzyża. 
X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 

gosławimy Tobie. 
L. Les świat przez święty krzyż Twój odkupił. 
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Rozważmy niezmierzoną boleść Naj- 

świętszćj Maryi Panny, Matki Zbawiciela, ja- 

ką uczuła, przyjmując zdjęte z krzyża ciało 

Jezusa, na łono swoje. Patrzała Najświęt- 

sza Marya Panna na bladą, skrwawioną, 

zeszpeconą twarz Jezusa. Ten, którego 

twarz, gdy się był przemienił na górze Ta- 

bor, rozświeciła się była, jak słońce, nie 

ma teraz ani krasy, ani urody. Oblicze 

ono święte, na które Anieli pragną patrzeć, 

zczerniało od policzków, spuchło od sino- 

ści, prochem, łzami i krwią pomazane. O 

Chryste, Panie miły! jakoż daleko inne jest 

to przemienienie Twoje, aniżeli ono, które 

było na górze Tabor? Tam byli przy Tobie 

. zwolennicy, a tu Cię opuścili i odbieżeli wszy- 

scy. Tameś był w jasne szaty obleczony, 

a tu nagi, i z szat swoich obdarty. Tameś 

słyszał Ojca Twego niebieskiego głos naj- 

wdzięczniejszy, Ciebie synem najmilszym 

nazywający; a tu słyszysz urągania i na- 

śmiewiska ludzi niewdzięcznych, Ciebie nie- 

słychanemi bluźnierstwy sromocących. 

O Maryo! My to jesteśmy przyczyną bo- 

leści Twoich; nasze to grzechy zraniły serce 

Twoje, będąc powodem śmierci Jezusa. 

Racz, o Matko miłosierdzia, otrzymać nam 

przebaczenie i pozwól nam wielbić leżącego 

na łonie Twojém miłującego nas Jezusa. 



Ojcze nasz i t. d. 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 

X. Zmiłuj się nad nami Panie! 
L. Zmiłuj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boże, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
L. Amen. 

Pieśń. 
U Twego grobu, o Jezu mój miły! 
Stać będę płacząc, póki starczą siły ; 
A gdy już przyjdzie żywota dokonać, 
U Twego grobu, daj z miłości skonać. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojém za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, głęboko się wyryły w sercach 
naszych. 2 ET 

STACJA XIV. 

Jezus włożony w grobie. 
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X. Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 

L. Żeś świat przez święty krzyż Twój odkupił. 

Gdy czas przychodził pogrzebu Jezuso- 
wego, i zdawało się, iż z trudnością znaj- 
dzie się kto, coby się na-to odważył, dla 
nienawiści żydowskićj, znaleźli się, nie bez 
osobliwéj Opatrzności Boskićj, dwaj mężo- 
wie, Józef z Arymaiei i Nikodem, — poszli 
do Piłata i wyprosili sobie ciało Jezusa, aby 
je ze czcią pochować. Patrz, naprzód, iż 
Pan Bóg ma swoje, każdego czasu, by téz 
najgorszego. Druga, iż ci zacni ludzie nie 
wstydzili się tćj posługi, podłćj wedle świata, 
i nie oglądają się na obmowy i sądy ludzi; 
abyśmy się także i my, najpodlejszych po- 
sług bliźnim naszym, nigdy nie wstydzili, 
chcąc być prawymi naśladowcami Zbawi- 
ciela; bo nam ten przykład Pan Jezus zo- 
stawił, umywając pokornie nogi uczniom 
swoim. Trzecie: uwinęli ciało Pana Jezu- 
sa w czyste prześcieradło, i pomazali ma- 
ściami. Nie tylko dla tego, aby pogrzeb 
Chrystusów i pogrzeb jego był uczciwszy; 
ale abyśmy i my się ztąd uczyli, jako naj- 
świętsze ciało Pana Jezusa przyjmować ma- 
my, t. j. ezystém sercem i wonnością obco- 
wania naszego. Czwarte: w ogrodzie po- 
czął Chrystus Pan mękę swoję, i w ogro- 
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uzie dokonał; w ogrodzie téz chciał być 
pochowanym, na znak, iż przezeń mamy 
przystęp do raju, nie ziemskiego, ale nie- 
bieskiego. A iż pogrzebion jest w cudzym 
grobie, widzisz ubóstwo jego, że ani za ży- 
cia, ani po śmierci, nie miał, gdzieby skło- 
nit głowę swoją. Nakoniec przydano, że 
ten grób był nowy, w którym jeszcze nikt 
nie był pochowany, aby kto nie rzekł, iż 
kto inny zmartwychwstał, a nie Chrystus 
Pan. Bo jako Pan Chrystus, gdy się miał 
rodzić, żywot sobie panieński zgotował; tak 
tóż, gdy miał zmartwychwstać, w nowym 
grobie chciał być pochowan, w którym je- 
szcze nikt nie był złożony. To się wszy- 
stko stało, aby się spełniło ono prorockie 
słowo: „a będzie grób jego chwale- 
bny asławny.* Spraw Panie Jezu Chry- 
ste, łaską Twoją, abyśmy, obumarłszy na- 
miętnościom i pożądliwościom świata tego, 
a prowadząc miłe Tobie życie, według 
ustaw zakonu Twojego, zasłużyli sobie na 
śmierć szczęśliwą i na szczęście oglądania 
Ciebie, w chwale Twojćj, na wieki. 

Ojcze nasz it d 
Zdrowaś Marya i t. d. 
Chwała Ojcu i t. d. 
Zmiłuj się nad nami Panie! 

JL. Zmiłuj się nad nami! 
X. Niech przez miłosierdzie Boze, dusze wier- 

nych zmarłych, odpoczywają w pokoju. 
LL. Amen. 
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Piesn. 

Panie! w méj duszy głęboko wzruszonćj, 
Wyryj ślad męki, przez Ciebie znoszonćj, 
A Ty, o Matko Ukrzyżowanego, 
Pospiesz na pomoc, sługom Syna Twego. 
O dobry Jezu! przez krew Twą i znoje, 
Przepuść, ach przepuść wszystkie grzechy moje. 

Matko Najświętsza! spraw wstawieniem 
się Twojém za nami, aby rany ukrzyżowa- 
nego Jezusa, wyryły się głęboko w sercach 
naszych. 

a
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(Za powrotem do wielkiego Ołtarza.) 

Upadamy przed Tobą, Chryste Jezu, i bło- 
gosławimy Tobie. 
Żeś przez święty krzyż Twój świat odkupił. 
Módl się za nami Matko Bolesna. 
Abyśmy się stali godnymi obietnic Pana 
Chrystusowych. | i 
Panie! naznaczyłes sługę Twego Św. Fran- 
ciszka. 
Znakami odkupienia Twojego. 
Módlmy się za Ojca św. Piusa IX. 
Niechaj mu Bóg błogosławi, uczyni szczę- 
sliwym na ziemi, i nie oddaje przemocy 
nieprzyjaciół jego. 
Módlmy się za Arcypasterza naszego Leona. 
Niechaj go Bóg zachowa i wspiera, aby 
nam przywodził na drodze zbawienia. 
Módlmy się za wiernych zmarłych. 
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie, a 
światłość wiekuista niech im świeci na wieki. 

Módlmy sie. 
Panie Boże wszechmogący! daj to, aby ta 
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męka Pana Jezusa, którąśmy rozpamiętywali, 
była nam pożyteczną. On ją niechaj raczy 
wpoić w serca nasze, przez Ducha św., abyśmy 
się tą męką, i ku dobremu wzbudzić, i od złego 
pohamować, i w przeciwnościach cieszyć nią 
mogli, a najwiecéj czasu śmierci naszej. Pa- 
miętajmy, żeśmy nie złotem, ani śrebrem, ska- 

zitelnemi rzeczami odkupieni; ale najdroższą 
krwią Jezusa Chrystusa, Baranka niewinnego. 
Chwalmy i nośmy zawsze Boga w ciałach na- 
szych, a ze drżeniem i bojaźnią, sprawujmy zba- 
wienie nasze. 

Wracajmy się do domów serca naszego, a 
bijąc się w piersi, opłakujmy pierwsze błędy 
nasze. Uwijajmy Pana Chrystusa w przeście- 
radła czystych myśli naszych, a nie dopuszczaj- 
my, aby trup jaki miał leżeć w grobie serca 
naszego; ale samemu Chrystusowi Panu oddaj- 
my je zupełnie, aby w nióm zawsze przebywał. 

O Ojcze niebieski, racz wejrzeć oto na obli- 
cze Syna Twojego miłego; albowiem już mo- 
żem okazać (co mamy z łaski Twojćj) człowieka 
bez winy i zmazy, co wszystek zakon Twój za- 
chował; abyśmy za nim, jako tarczą stanęli, i 
okryli zastugami jego wszystkie grzechy nasze, 
ilekroć one Ciebie ku sprawiedliwemu gniewowi 
pobudzają: dałeś nam Jezusa za głowę kościo- 
łowi; raczże tedy uznać i przyjąć nas za członki 
tćj tak zacnéj głowy, a cokolwiek od członków 
nie dobrze się stało, to względem téj głowy M
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racz miłościwie przepuścić. Obacz najłaska- 

wszy Ojcze! jakie on męki i karanie podjął za 

nas, — jako Prorok mówi: „oddał i zapłacił 

dwojako za grzechy nasze* Tyś, Ojcze 

najlaskawszy! jest, coś tak świat umiłować ra- 

czył, żeś jedynemu Synowi Twojemu nie prze- 

puścił, aleś go za nas wszystkich wydał, aby- 

śmy nie zginęli. 
Oto Ojcze, my nędzni, za któreś to wszy- 

stko uczynił, i za które chciałeś, aby Syn Twój 

cierpiał, teraz wszyscy na ziemię upadłszy, 

wzywamy miłosierdzia Twego; wejrzyj na lud, 

któryś sobie nabył i odkupił. Zgrzeszyliśmy 
wielce, ale jednak racz nam być miłościw, pa- 

trząc, jak dostatecznie Chrystus za nas zadosyć 

uczynił Podnosilismy głowę i oczy przez py- 

chę, pożądanie czci i dobra doczesnego; ale za 

to Syn Twój najmilszy, cierniową koroną ma 

przekłutą głowę, i spuszczone oczy i oblicze 

krwią zeszpecone. Języki nasze mówiły, co się 

niegodziło; ale za to Pan Jezus dopuścił, iż nie- 

przyjaciele jego zaostrzyli języki swoje naprze- 

ciw niemu. Myśmy zbytkami obrazili Ciebie ; 

ale za to Syn Twój najmilszy, pił ocet z żółcią 

„zmięszany. Myśmy ręce nasze czyny niespra- 

wiedliwemi pomazali; ale On z rękami przebi- 

temi zawieszon na krzyżu. Serca nasze myślały 

myśli złośliwe; ale Temu włócznia żołnierska 

serce otworzyła. Mieliśmy nogi prędkie ku złe- 

mu, ale Jezusa nogi przybite gwoździami, trzy- 
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mają na krzyżu nie poruszonego. Myśmy wszy- 
stkiém ciałem niesprawiedliwość czynili, Jezus 
sprawiedliwy cierpi wielkie męki na wszystkiém 
ciele. “Na te tedy męki, racz dziś wejrzyć, naj- 
miłościwszy Ojcze, a przez wzgląd na nie, od- 
puść nam to wszystko, cośmy zgrzeszyli do tych 
czas; a kary wiszące nad nami, któreśmy dla 
tych grzechów zasłużyli, racz miłościwie odda- 
lic. Racz nam natchnąć takie myśli, jakie słu- 
gom Twoim, sługom Odkupienia Pana Chrystu- 
sowego, przystoją. Odejm, jakoś juz dawno 
przyobiecał, serce kamieniste z ciała naszego, 
a daj nam serce czułe, a ducha prostego od- 
nów w wnętrznościach naszych. Daj, miłościwy 
Panie, abyśmy zawsze chodzili w przykazaniu 
Twojém, — abyśmy byli ludem Twoim — a Ty 
Ojcem naszym. Przez tegoż Jezusa ukrzyżowa- 
nego, Pana naszego, a Syna Twojego, który: 
z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha św. Bóg 
przez wszystkie wieki wieków. Amen. 

Odpuść Panie, odpuść ludowi Twemu. 
Nie bądź wiecznie na nas zagniewany. 
Jezu miłosierny, wieczny odpoczynek daj 
duszom wiernych zmarłych. 
A światłość wiekuista niechaj im świeci 
na wieki. | 
Niechaj Pan nasz Jezus Chrystus, ktöry za 
nas cierpiał rany i umarł na krzyzu, po- 
błogosławi nas Her L. Amen. 

(Kapłan pokłoniwszy się głęboko krzyżowi, przy- 
stepuje do. Ołtarza, bierze krzyź w.rękę, i daje nim 
błogosławieństwo przytonym.) | 
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Wypozycza sie 

tylko do czytelni 


